Rok IX. 


, Kraków-Podgórze, Wtorek 19 września I9ll 


Nr. 212 


Cena numeru 
cuię w Kratowi, w Pudgira | ma prawiacy. 


PRENUMERATA: 
Mezięcznia w Krakowie (już dostawą do doma) K 1-50 
ca prowłneyi = przesyłką pocztową . „ ESA 
Prenumerata za granicą: mrk, 1-50, frk. >—, rb. F— 
ees 


Pojedyncze egzemplarze nabywać można we wszyst- 
kich agencyach pism i na wszystkich dworcach kolej. 


Talafon 840. 


Ekspedyoya „Nowin“: ulica Wiima 3. 


„NOWINY“ wychodzą codziennie wieczorem o godzinie 5-tej. a 


Redakcya i Admlnistracya „Nowin“: Kraków, mica Wiślna L 3 


NOWINY 


DZIENNIK HIEZAWISŁY DEMOKRATYCZNY ILLUSTROWANY 


REDAKTOR NACZELNY 


LUDWIK SZCZEPAŃSKI 


OGŁOSZENIA 


sa wierm petitu 16 hal, sa każdy następny raz po 12 hal; 
drobne ogloszenia pa 4 hal od wyrazn {minimum 50 hal} 
Nadesłane za wierz: petitowy BO hal Spód na kaśdej 
stronie po K &—, półepód K 4 Załączniki K 20 — za tyniga. 


Instraty mowadzi w wola zerządzia p ML BUPCZYE 
Administracya „NOWIN“: ul. Wiślna 2 
otwarta od godz. 8 rano do godz. A wieczorem. 


ee. 
Na Lwów Sklad | Ekapedycya: 
Agency Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 2. 


Wiadomości astnia, talełonicznie i listownie przyjmnje Radakcya (Telefon 
Nr. 340) od godziny 9 rano do 8 wieczorem w hinrza nlica Wiślna 2. 


Cena núməru 3 centy w Kra kowle I na prowincy. 


Rękopisów nie swraca się. 


Krwawe rozruchy w Wiedniu. 


Masowe demonstracys socyalistyczne przeciw drożyźnia. — Rewolta tłumu przed ra- 
tuszem. — Atakowania gmachów publicznych. — Groźne bójki i barykady na Ottak- 
ring. — Podpałenie szkół. — Wojsko strzela. — Ofiary na Ottakring. 


QOnegdaj na konterency! przewodniczących klo- 
bów w Wiednin bar. Gantsch w tokn dysknsyi 
nad drożyzną wypowiedział znamienne ostrzeżenie. 
Prezydent ministrów zastrzegł się stanowczo przed 
nadawaniem ruchowi  antidrożyźnianemn cech 
rewolucyjnych ze strony Socyalistów; równa- 
łoby się to jeno przydawaniu nowej niedoli do 
klęaki drożyzny, bo władze musiałyby siłnie wy- 
stąpić przeciw wszelkim zakłóceniom porządku. 

Aczkolwiek socyaliści gwałtownie protestowali 
przeciw wywodom ministra, najbliższa przyszłość 
przyznała słoszność jego przestrodze. 

Socyalistyczna partya oddawna korzysta w ce- 
lach agitacyjnych z rachn antidrożyźnianego, wie- 
fząc, że drożyzna wszystkim dolega. W Wie 
dniu pod egidą Rocyalistów odbyła się 
w niedzielę olbrzymia demonatracya ludności—i za- 
kończyła sią krwawo. Socyaliści nia nmieli tłamu, 
który wyprowadzili na ulice, utrzymać w karbach. 
Że wzburzenia nmysłów skorzystał też motłoch 
wielkomiejski, podniecone niedorostki i wszelakie 
hnrzycielakie elementy, jakich w wielkiem mieście 
nie brak — i dały upust awej dzikości i brntal- 
ności. Wołano: „niech żyle rewolucya!* wybito 
moc szyb, podpalono tramwaj, podpałono dwa 
budynki szkolna, stawiano barykady, połamano la- 
tarnie. Na Ottakring przyszło w ciemnościach 
do walki z policyą i wojskiem, które zrobiło nży - 
tek z broni palnej... 

Chyba każdy jednak pojmie, że wybijaniem 
szyb i demolowaniem bndynków szkolnych nie u- 
mniejszy sią drożyzny ! 

Wogóla pamiętać należy, że drożyzna nie jest 
klęską specyalnie austryacką, ala światową. 
Naiwnością jest za wszystko czynić rząd od- 
powiedzialnym. Socyaliści jednak na wszystko 
mają irazesy gotowe. Pompatycznemi frazesami i de- 
monetracyami nie usunie się drożyzny. 

Rozrnchy wiedeńskie są jednak w każdym ra- 
zia poważnem 7nemmewło dla rządu | parlamantu, 
aby wspólnemi siłami wzięły sią do pracy celem 
poprawy ekonomicznych stosunków ludności. 


Demonstracya przed ratuszem. 

Z urzędowaga źródła donoszą: 

W madzielę przedpołndniem odbyła się przed 
ratnszem i w hali ratuszowej nrządzona przez par- 
tyę kocyalistyczno - demokratyczną damanstracya 
przaciw drożyźnia środków żywnościi przeciw za- 
kazowi importn mięsa, przy udziale około 46.000 
osób. Przed ratuszem przemawiało 30 mowców so 
cyalistycznych. Wzburzenio wśród tłamu było wiel- 
kie. Na zakończenie nm, zgromadzony przed ra- 
mezem, wśród krzyk i gwizdów wybił prawie 
wazystkia szyby na partarza ratusza od ml. Lich- 
tenfeld, tukaamo wiele szyb w ratusza wybito od 
strony placn Fryderyka Schmidta, przyczem bu- 
dynek ratnszowy obrzucono kamieniami ż zniszczo- 
no ogrodzenie żelazne parkn. Także w domach 
prywatnych w pobliżu ratnsza wybito wiele szyb 
Policya piesza i konna opróżniła ulice przy uży- 
clu blate] brani, ale tłum ciągla znowu się groma 
dził, tak, że musiano wezwać kawaleryę, poczem 
demonstrnjący się cofnęli, ale dalsze ekscesy, krzy 
ki i gwizdy trwały dalej, Dopiero około 1 
popołudniuudało się przy pomocy kliku 
szwadronów kawalaryl i jednego batalionu pie 
choty gros tłumn odeprzeć do dalazych dziel- 
nic. Da ponownego zbiegowiska przyszło na placu 
Śchmerlinga i przed gmacham trybunału admini- 
stracyjnego, pdzie również kamieniami wybito wiele 
szyb. Dopiero po nadejścia posiłków, złożonych 
z kawaleryi i piechoty udało się przywrócić spo- 
kój. Tak po atronie policyi jak i demanetrujących 
byli ranni. 


Graźna rozruchy w Ottakring. 

Następnie przyszło do zakłócenia spokojn przez 
adchodzących w kilka dzieinicach, zwłaszcza w 
Qttakringu, na Lerchenfeldersstr. Kaiseri Thalis- 
strasse, gdzie w szerega sklepów wyhito szyby i 
zdemolowano wiele latarń ulicznych i sklepowych. 
Zwłaszcza w Ottakringn przybrały ekscesy powa- 
żny charakter, gdzie tłam opanował na placa Hof 


| tramwajowa na Ottakringn przerwana. 


fera i zdamolował budynek szkolny, oraz wybił 
wiele szyb, przyczem atakował także wozy tram- 
wajowe, co jnź miało miejsce także przedtem na 
Ringstrasae. Tiom nsiłował dwa wazy tramwajowa 
podpalić, tak, ża musiała straż ogniowa wyruszyć i 
zaszla potrzeba wezwania silnego oddziału kawa- 
leryi i piechoty, aby opróżnić ulica i tłam ode- 
przeć w kiernnkn Schmelz, przyczem kilkakrotnie 
użyto broni. 

Wieczorem przybrały ekscesy w dzielni 
ring poważniejszy charakter. Mamona 
szczyll w głównych ulicach latarnie gazowa, tak, 
ża światła nia funkcyonowało, wznosili barykady, 
aby przeszkodzić wojsku w pochodzie. Gdy z sze- 
regów demonstrantów, a także z ciemnych mie- 
Bzkań zaczęto na wojsko i policyę rzucać roz- 
maite przedmioty, rabla wojska użytek z broni 
palna]. 

Jak słychać zginęła przy tem 1 osoba, 4 od- 
niosły ciężkie rany, a około 80 osób mniejsze lub 
większe obrażenia. Także po stronie wojska zo- 
stało kilka ludzi zranionych. Po stronie policyi 
jest kilku Indzi ciężko rannych. W ciągu dnia 
w śródmieścin aresztowana 70 osób, a w Ottak- 
ringa około 100. 

Kierownictwo partyi 8oc-dam. wydałe w nocy 
w dzielnicach robotniczych odezwę wskaznjącą, że 
po spokojnym przebiegu zgromadzeń ludowych nie- 
karne żywioły zaczęły bić się z policyą i woj- 
skiem, przyczem krew popłynęła. Ponieważ dal- 
szemi demonstracyami nikomu się nie pomoże, kie- 
rownictwa partyi wzywa wszystkich robotników 
towarzyszy partyjnych, zaprzestać wazel- 
kich dalszych damonstracyj i zbiegowisk 
ulicznych a w poniedziałek rano jak zawsze iść 
do pra.y. 


Mob hula na Ottakringu. 

Wiedeń. Sceny, jakie się rozgrywały w nie 
dzielę po południa w dzielnicy robotniczej Ottak- 
ring we Wiedniu, przypominają krwawe sceny 
jakie się niedawne rozgrywały w Berlinie w Moa- 
bicie. Różne szumowiny z całego miasta dały so- 
bie rendez vons w tej robotniczej dzielnicy —i po 
częły hulać. 

O godzinie trzeciej zaburzenia przybrały 
rewolucyjny charakter, kiedy młodociani robo- 
inicy wtargnęli do gmachu szkoły ludowej na 
Thaliastrasse, wyrzucili na ulicę ławki szkolne i 
ustawili barykady; przewleczono też drot kolczasty, 
zdamoiawana wszystkie latarnie. Wobec tego zażą- 
dała policya interwencyi wojskowej. Przybył 24 ty 
pułk piechoty, trzy szwadrony huzarów i nlanów. 
Cały Ottakring został obsadzony wojskiem. Wyloty 
wszystkich ulic zostały przez wojsko zamknięte. 
Przed Domem robotniczym zastrzelona robotnika, 
dziewczynę pehnięto śmiertelnie bagnetem. 

O godz. ósmej wieczorem tłum podpalił szkole 
ludową na placu Habsburgów. Wojsko pospieszyła 
2 pomocą i ugasiło pożar. Na ul. Thalia przewró 
cono i podpałono wóz tramwajowy, szyny zniszczo- 
no Przez całe popołudnie aż do nocy komnnikacyą 
Podobne 
sceny działy się w całej dzielnicy. 

O godz. dziewiątej wieczorem policya nakazała 
pozamykać bramy wszystkich domów w tej dziel 
nicy, pabliczności zakazano wychodzić na ulicę. 
O godz. dziesiątej w nocy wkroczyła w ulice tej 
dzielnicy artylerya. Wśródmieściu aresztowano 70 
osób. W Ottakringu 100 osób. 

Dopiero po północy przywrócono spokój. Wia- 
domość, ża w dzielnicy Favoriten przyszło również 
da krwawych rozruchów, okazała się mylną. Strzały 
padły tylko na Ottakring. 

Demonstracye przybrały tam charakter rewo- 
lucyjny. W dzielnicy tej stał pod bronią 24 pnik 
piechoty, pułk bośniacki i kawalerya. 

Kiedy się ściemniło, tłam zdemolował latarnie, 
tak, że w jednej chwili cała dzielnica pogrążoną 
została w ciemnościach. 

W wieln miejacach powyrywano brak. Kiedy 
piechota ruszyła naprzód, by epróżnić ulicę, dana 
do wojska nagle z tłnmn kilka strzałów. Piechota 


odpowiedziała trzema salwami. Zapałono dwa bu- ; po salwach wojska niektórzy z tłamn odnieśli do 


dynki szkolne: szkołę realną i ludową, Rannych 


Zamach na AIR. Po wyniesieniu z teatru rt 


wstrętną, służ: 


„wiernemu ludowi", to jest 


y TERETRP 
MT 


domów. 


annego premiera, urządziła publiczność carowz 
q demonstracyę wiernopoddańczą. Car blady z przerażenia, kłaniał się z loży 
zebranym 


iclom ochrany. 


W walce z drożyzną. 


Drożyzna — a urzędnicy, 


Wiac ogólna-urzędniczy w Krakowie. — 
Walka z drożyzna. — Węgiel, sklep spoży- 
wczy, mieszkania, nabiał. 

W sobotę wieczorem odbyło się posiedzenie 
wydziałn „Związku ekou. urzędników* w sprawie 
drożyzny. Na zabranin tem uchwalone zaprosić da 
legaiów wszystkich stowarzyszeń urzędniczych w 
Krakowie, celem porozumienia sią co do nrządze- 
mia wspólnego wiecu urzędników w sprawie dro- 
żyzny. Posiędzenia tych dełegatów odbędzie się 
we środę, d. 20 b. m. o g. 8 wieczarem w lo- 
kalu Związku przy ul. Jagiellońskiej. Wydział 
Związku prosi o przybycia delegatów wszystkich 
stowarzyszeń urzędniczych bez względu na to, czy 
otrzymają osobne zaproszenie. Wiec ogólny od- 
być się ma z końcem września, w każdym razie 
przed zwołaniem Rady państwa, aby krakowscy 
posłowie mieli możność zaznajomić się na tam ze 
brania z postnlatami urzędników. Program wiecn 
oznaczy wspólna konierencya delegatów. 

. 


. . 

„Związek ekonomiczny urzędników“ najsilniej- 
sza, bo blisko dwa tysiące członków licząca ar- 
ganizacya urzędnicza w Krakowie, nie ogranicza 
się do teoretycznej dysknsyi i do stawiania posta: 
latów, lecz przedewszystkiem uważa za swój obo- 
wiązek działać praktycznia i w drodze kooperaty- 
wy zwalczać drożyznę w mieście. W tym cela 
Związek na mocy układn z gwarectwem Jawo 
rznieńskiem dostarcza członkom węglal w cenie 
po 86—88 hal. za centnar cłowy z przywozem i 
zniesieniem do piwnicy — i w ten sposób stał się 
Związek regulatorem ceny węgla w Krakowie i 
nie dopuszcza już od dwu lat do podnoszenia cen 
węgla ze strony handlarzy. 

W lecie b. r. Związek otwarł sklep spożywczy 
przy ul Podwale (w domu posła Fedorowicza), do- 
starczający człoukam towarów pierwszorzędnej ja- 
kości, Nowy ten konsum nrzędniczy rozwija się 
pomyślnie, — mógłby jednak prosperować zna- 
cznie lepiej, gdyby urzędnicy zrozumieli korzyści 
tej kooperatywy i solidarnie popierali swoją insty- 
tucyę, z której cały czysty dochód wraca do człon- 
ków w formie dywidendy, Także wskazane byloby 
rozwinięcie większej reklamy dla tego sklepu, 
o którym jeszcze nie wszyscy urzędnicy wiedzą. 

Związek wdraża w najbliższym czasie denio- 
sią akcyg celem usunięcia lichwy mlaszkaniowej. 
W tym celu związek będzie ntrzymywał w ewi- 
dencyi ceny poszczególnych mieszkań i udzielał 
członkom wszelakich intormacyj. 

Także w sprawie dostarczenia członkom na- 
blału wprost od producentów (z wykluczeniem po 
średników, lubiących bardzo „chrzcić* mleko) na- 
wiązał Związak rokowania z właścicielami gospo- 


Magazyn Nowości i Konfekcyi Damskiej 
LEONA GRABOWSKIEGO 


== w Krakowie = poleca Płaszcze, Kostyumy, spódnice, 
pl. Maryacki 9. Tel. 1590. bluzki i halki po nader przystępnych cenach. 


darstw mlecznych. Związek utrzymuje także sklep 
2 wędlinami przy placn św. Ducha, prospernjący 
bardzo dobrze; jatka mięsna na razia jest zam- 
knięta, ale kwestya drożyzny mięsa jest równiaż 
przedmiotem troski Zwiazku, który nawiązał obe- 
cnie rokowania ze związkiem producentów w Bo- 
chni. 

Jak widzimy więc, „Związek“ jest czynny i 
ruchliwy i zasłaguja niewątpliwie na poparcie 
ogółu urzędników w ich własnym interesie. 


Lichwa węglowa w Krakowie. 


Często zdarza się słyszeć skargi handlarzy na kon- 
sumentów, że cl w drodze wapółdzielczości starają mię 
wyawollć od pośrednictwa kupców a nawiązać stosun- 
kl wprost z prodncentam, Handlarze twierdzą, że i 
oni aą potrzebni a zadowalają się skromnym zysklem. 

Praktyka codziennie dowodzi jednak czego innego. 
Między innemi ntarła nię między handlarzami prakty- 
ka, że ilekroć osiągniątą zostaja jaka zniżka podatków 
1 opłat nstawowych od towarów, cała korzyść Idzie 
dn kieszeni handlarza, a konsnment płaci jak da- 
wniej, Handłarze korzystają z tego, że pnbliczność 
nie jest poinformowana o sniżkach opłat — i nie 
myślą o aniżeniu cen. 

Okazało się ta dowodnie na węglu w Krake- 
wle. Mianowicie z dniem 1 lipcz b, r opłaty akcy- 
zowa od węgla w mieście zostały zniesione. Opłata 
ta wynosiła 4 balerze na centnarze cłówym a zatem 
wągial ad 1 lipca pawinian potaniać o 4 halarze, 
Atoll handlarze cen nle sniżyli, chowając całą korzyść 
ze zniesienia opłat do właanej kieszeni a praecleż 
zniżenia opłat nastąpiło wyłącznie w interesie konen- 
mentów, a nie handlarzy ! 


- 


Zgromadzenie kalajarzy. W niedziełę rano w 
cyrku Kdisona na placu Wielopole odbylo się licz 
ne zgromadzenie kolejarzy, zwołane w sprawie po- 
stnlatów stawianych przez poszczególne kategorye 
robotników i służby kolejowej. Zebranin przewo- 
dniczył p. Packan z Dębicy. Żądania personalu 
kolejowego przedstawiali pp. Klnczka i Gry- 
lowski O postulatach maszynistów referował p. 
Krwawicz. Mowcy domagali się między innemi po- 
dniesienia kwaterowego, aniomatycznego awanan, 
skrócenia czagn prowizorycznej słażby i podnie- 
sienia płacy, W dyskusyi zabrał głos także nrzęd- 
nik kolejowy p. Wiesenberg, który oświadczył, 
że mimo istniejących po inne lata różnic między 
postulatami urzędników a robotników kolejowych, 
w obecnym ruchn nrzędnicy pójdą solidarnie z niż- 
szym personalem kolejowym. Posłowie Daszyń- 
ski i dr Marek przyrzekli poprzeć żądania ko- 
lejarzy w parlamencie Zebranie zakończyło się 
nchwałą, aprobującą w całej osnowie rezolacyę 
nchwaleną w tej sprawie na państwowej konie 
rencyi kolejarzy, odbytej w Wiednin w dnin 3 bm. 


Po zamachu na Stołypina. 


Stan zdrowia Stałypina. 

Z Kijawa telegrafnją: W sobotę odbyły się 
przy łożu Stołypina trzy konsylia lekarzy, którzy 
uznali stan rannego zadawalniający. Prof. Rein 
oświadczył, że Stołypin za trzy tygodnie wyzdro- 
wieje, jeżeli polepszenia będzie dalej czyniło takie 
postępy, jak dotąd 

Badania lekarskie wykazały, że siła strzału 
przez to została oałabioną, iż kula uderzyła naj- 
pierw o krzyżyk, który Stołypin nosił. 

W nocy z soboty na niedzielę jednak nastąpiło 
pogorszenia. wystąpiły objawy miejscowej parito- 
nitis wraz z, krwawieniami pod błoną brzuszną. 
W niedzielę o g. 6 m. 30 rano temp. wynosiła 
368, puls 80, oddech 26—2A, a godz. 830 rano 
temp. 37, puls 104, oddech 24—26. 

O godz. 10 rano założono nowy bandaż i zna- 
leziono ranę w dobrym stanie. Po stwierdzeniu, że 
kula znajdnje się na drugim końcu kanału strza- 
łowago pod skórą, wyjęta ją przy zastasawaniu 
mlajscawago znieczulenia. Pacyent zniósł to za- 
palnie dobrze. Niedzielny biuletyn stwierdza, że w 
ogólsym stanie Stołypina zaszło lekkie pogorsze- 
nie, ale wading zdania lekarzy na razie nie 
ma powodn do poważniejszych obaw. 


Bagrow. 

Wykonawca zamachu na Stołypina, kand y- 
dat adwokacki Bagrow, syn zamożnego ad- 
wokata kijowskiego, nie jest żydem. Pochodzi 
wprawdzie ze znanej żydowskiej rodziny, 
leez już dziad jego przyjął prawosławie, a ojciec 
i obecny sprawca zamachu wychowani zostali w 
wierze prawosławnej. Na uniweraytacia był kilka- 
krotnie aresztowany, ale uratował się, obejmując 
rolę tajnego zansznika policyi. 

Pczed zamachem na Stałypina doniósł sam po- 
licyi o zamierzonej akeyi rewolacycnistów przeciw 
Styłypinowi i ministrowi Casso, o wysłanin rewo- 
lmcyonistki Alekaandrówny, obiecał wykryć ten 
zmmach i otrzymał od szefa policyi polecęnie strze- 
żenia Stołypina! Faktycznie hilet do teatru, który 
przy Bagrowie znaleziono, doręczony został przez 
magistrat kijowski szefowi tamtejszej policyi po- 
lltycznej, Koliackiemu, za pisemnem potwierdze- 
niem. 

Bagrow zaraz po zamachn został przesłuchany. 
Podał, że jest czlonkiem partyi rewolncyjnej. Dnia 
1 bm. bawił w Petersba go, gdzie centralny ko- 
mitet partyjny polecił mn wykonanie zamachn, — 
Bagrow zeznał dalej, że zamierzał Stolypina za: 
mordować już w domo kupieckim. Czekał długo na 
aposobność, aby nikogo z publiczności nia zranić. 
Także w teatrze wahał się aż do drugiej panzy, 
ale nabrał przekonania, ża lapsza sposobność się 
nie nadarzy, zbliżył się do Stołypina, którego za- 
pełnie nia strzeżona, wyciągnął z tylnej kieszeni 
rawolwer i na razia schował go pod wielkim af 
azem teatralnym, poczem dał dwa strzały. Potem 
biegł skulony do wyjścia, aby w ogólnym popo 
cha zbiedz, ale ga zatrzymano. Clęciem szahli zrs- 
alana ga w głową: nadto wybito mu dwa zgly 
Bagrow wyraził współczucie na wiadomość, że tak- 
że muzyk Bergler odniósł ranę. Eskortającego ga 
do twierdzy policyanta prosił o papierosa, doda- 
jąc, że sprawa go okrutnie zdenerwowała. Ragrow 
osadzony został w więzieniu w twierdzy. 

Sąd wojenny przeciw Bagrowi zbierze się 20 
bm. Wedłng wczorajszej uchwały trybunałn został 
sprawca zamachu wyklaczony z korporacyi pomo- 
cników adwokackich. 


Zapowiedź nowych zamachów. 

Pałershurg. Wedłog najnowszych wiadomości 
Bagrow nie należy do bojowej organizacyi partyi 
soc-rawolucyjnej, ala do nowo założonej auteno- 
micznej grupy rewolucyjnej, której dewizą jest 
„terror na wszystkich polach życia państwowe 
go, nietylka zamachy na poszczególnych dygni- 
tarzy”. 

Zamach Bagrowa ma być początkiem nowego 
akresu czynów taroryatycznych. (Przed zamachem 
Bagrowa nastąpily jnż zamachy na okrntnego na- 
czelnika więzień w Zerentujn i zamach w Peters. 
burga) 

Przerażania w sferach rządowych i lęk 
cara. 

Zamach Bagrowa wywołał ogromną konsterna- 
cya w Petersburgu. Okazało się ponownie, ża taj- 
na policya, posłagnjąc się szpiegami ze sfer rewo- 
lncyjnych, sama zupełnie zatraciła zmysł oryenta- 
cyjny i dziś sama nie umie ocenić, komn zanfać 
może, a komn nie. System ten okazał się teraz 
znpełnie niedorzeczny m. 

Wobec tego zanosi się na wielkie zmiany tak 
w ministerstwie spraw wewnętrznych, jak i w sfe- 
rach naczelnych policyi i żandarmeryi. Car stra- 
cił zupełnie zanfanie do obecnych działaczy na 
tych stanowiskach. Zanosi się też nA to, że Stoły- 

. pin, jeśli wogóle wyzdrowieje, na swoje stanowi- 
ako jaż nie wróci. 

Zamach ostatni wywołał na carze Mikołajn 
wprost przygnębiająca wrażenie. Stołypin zapewnił 


go przed wyjazdem do Kijowa w uroczysty spo 
sób, że mu nic nie grozi, że teroryści rewolucyjni 
gą wytępieni, że zorganizowana policya zdoła w 
zarodku wykryć i udaremnić wszelkie spiski. Tym- 
czasem zamach ten wykazał coś zupełnie przeci- 
wnego. Car drży znów o swoje życie, znów odo- 
sobni się od świata. 

Możliwość nowych pogromów żydowskich. 
Wśród czarnosecińców rosyjskich objawia się 
znów groźny ruch. Zamierzają oni skorzystać z fa- 
kto, że wykonawca zamachu na Stołypina jest ży- 
dem, aby zorganizować w całym szeregu miast 
krwawe pogromy. 


Proces hr. Ronikiera. 


Wywady prokuratora | obrońców. 

QOnegdaj proces wszedł w stadynm końcowe, 
a zainteresowanie procesem doszło do punkta kul- 
minacyjnego. Rozpoczęła się bowiem walka oskar 
życiela z obroną. Mowa prokoratora Herszel 
mana, wygłoszona ze spokojem i awadą, wywarła 
na andytorynm silne wrażenie. Wywód swój oparł 
na zasadzie kryminalnej „îs fecif, cuż prodest* 
i na łańcuchu poszlak, przygniatających oskarżo- 
nego, która są następujące: 1) Ronikier płacił 
czynsz, gdzie zamordowano Stanisława Chrzanow- 
skiego, t. j. zabójstwo dokonane zostało w jego 
mieszkaniu; 2) Ronikier kupił dywany w czasie, 
kiedy przygotowywał plan zabójstwa; 3) Ronikier 
przedsiębrał środki celem zwabienia zamordowa- 
nego do miejsca. gdzie go zamordowano; 4) Roni- 
kier sprowadził Chrzanowskiego w zasadzkę, jeśli 
nawet nie zamordował go własnoręcznie; 5) wre- 
szcie zdradza Romikiera jego zachowanie się po 
fakcie zabójstwa. Na podstawie tych wszystkich 
poszlak, które azczegółowo rozebrał, domaga się 
prokurator najwyższej kary dla Ronikiera, stwier- 
dzając, że miłosierdzie w obecnym wypadkn byłoby 
blnźnierstwem. 

Następnie zabrał głos powód cywilny państwa 
Chrzanowskich, adw. Nowodworski. Mowa po- 
woda była drugiem oskarżeniem Ronikiera, a 
trwała blisko półtrzeciej godziny. — Prokurator 
Herszelmaan oskarża Ronikiera o czynny udział 
w zbrodni, o zabijanie Stasia Chrzanowskiego 
przez Ronikiera jego własnemi rękami; adw. No- 
wodworski powiada, że „duch Ronikiera był przy 
tej zbrodni“, jeżeli Ronikier osobiście nie zabijał. 
W zakończenia przedatawiciel powództwa żądał za- 
sądzenia skazanych na zwrot kosztów pogrzebu 
w kwocie 3.000 mbli z przeznaczeniem tej su- 
my dla niezamożnych uczniów szkoły Wróblew- 
skiego. 

Podług zdania dobrze poinformowanych sfer 
sądowych można oczekiwać dla Ronikiera wyroku, 
oplawającago na 15—18 lat kator Powoływa- 
nie się na niepoczytalność hr. Ranikiera, na co 
głównie hędzie bić obrona, nie odniesie skntku, 
ponieważ z zachawania się sądu wywnioskować 
należy, ża uważa on „obłęd religijny* hr. Roni- 
kiera za zwykłą, nawet nie dość opracowaną w szcze 
gółach symulacyę. 

Wczoraj przemawiali obrońcy Zawadzkiego, 
Korwin-Piotrowski i Ettinger. Pierwszy uważa za 
udowodnione, ża morderstwo popełnił Ronikier, je- 
dnakże bez wypracowanego z góry planu, a to 
w przystępie gniewu. Zdaniem obrońcy, wykluczo- 
nem jest, aby Ronikier miał wspólnika. Ettinger 
przyznaje, że mo.derstwa mógł dokonać Renikier, 
stara się jednak udowodnić, że nie mógł on mieć 
wspólników i nie miał ich. 

Dziś będą mówili obrońcy Siemińskiego, psczem 
nastąpią repliki. 


Z kraju. 


Z Oświęcimia. MWieporządki na stacyi kole- 
jowej Stosunki na tutejszym dworen kolejowym 
stają się z każdym dniem nieznośniejsze. Podsyca 
je miejscowy zarząd kolejowy, który mógłby we 
własnym zakresie złemn choć w części zaradzić, 
a jednak tego mie czyni. — Powrót robotników 
rolnych z Prus już się rozpoczął i jakkolwiek dy- 
rekcya kolei północnej dla tych masowych trana 
portów wybudowała jeszcze przed parn laty ol- 
brzymią halę, aby tym sposobem ułatwić lepszej 
publiczności przystęp do poczekalń, kas osobowych 
it. p. — to jednak miejscowy zarząd kolejowy 
wspomnianą hałę trzyma zamkniętą przez cały 
niemal rok i tylko — jakby na pośmiewisko — 
na kilka dni w miesiącu grndnia otwiera. Tysiące 
robotników dniem i nocą bez przerwy leży na 
kamiennej podłodze w wastybnin, restauracyi III 
klasy (bo poczekalni tataj niema) i po różnych 
innych kątach, tamaje przystęp do kas osobowych, 
pakankowej i do pociągów, tak, że przedostanie 
się do tychże zagraża wprost życiu. 

Brud i niechlujstwo pannjące wśród takich 
okoliczności tutaj, są rozaadnikami wszelkich cho- 
rób zakaźnych, to też szkarlatyna, tytas i t. p. 


Żądajmy i kupujmy tylko czekoladę z fabryki 


Adama PIASECKIEGO See" 


NOWOŚĆ! 


Czekolada szkolna T.G.L. 


w prześlicznem opakowaniu 
z winietą T. S. L. 


nie przestają tn panować, ale w Oświęcimiu tego 
wszystkiego widzieć nie chcą. 


Pożar w Rymanowie. 

Specyalny sprawozdawca „Nowin“ plsze nam: 

W giątek dniu 16 b. m. spłonęły doszczętnie ła- 
zlenki w Rymanowie Zdroju wraz z willą „Świtesian- 
ka“ oraz willa „Anioł Stróż”, rzeźnia zakładowa i 
kilka pomniejszych zakładowych hudynków. 

Pożar spostrzegł pierwszy p. Moskal, zatrudniony 
w elektrowni. Było to o godz. 11 rano, kledy goście 
właśnie w łazienkach brall kąpiel. Dym t płomień 
wydobywał się z okna i dacho łazienki Nr 7. Pra 
wdopodobnie powatał więc pożar znacznie prędzej za- 
nim go spoatrzeżono. P., M. dał niezwłocznie sygnał 
ogniowy. wyprowadzono szczęśliwie kąpiących się, a 
było mało czenn, bo w przeciągu kilkunastu minut 
pożar objął cała drewuiane łaaienki parterowe, tak, że 
gdy przybył właściciel zakładn br, Jan Potocki z pierw- 
szemi sikawkami joż jego oczom przedstawiło sią je- 
dno morze ogola. 

Szybko opróżniono też zajętą jeszcze przen gości, 
przyplerającą do łazienek, willę „Switezianka*, a wo- 
bec niemożności ocalenia tak łazienek, jak I willl ca- 
łą akcyq skierowano na zlokalizowanie pożarn, gdyż 
x powndu silnego wiatra były zagrożone sąslednie lasy, 
cały zakład, a nadto wleń 

Żar i pęd wichra był tak atraszny, że sąsiednie 
wille zajmowały zlę nie od atrony pożaru, ale od prze- 
eiwnej. Jednak nle dopuszczono do rozszerzenia alg 
klęski, dzięki praybyłym = pobliskich miejscowości 
atrażom pożarnym, wapomaganym przez znajdnjące alę 
właśnie z powoda manewrów w pobliżu oddziały woj- 
ska aras ludność | ałnżhę zakładową. Akcyą całą kie- 
rował z ogromną energią | umiejętnością hr. Potocki. 

O gods. 3 po połodnła, gdy przybyła straż pożar 
na se Sanoka, ju? właściwie ogleń był ngaszony. tylko 
płonące resztki reserwoarów i magów drzawa, których 
wielką Ilość nagramadzono ma rok przyszły, rozpalone 
do czerwoności kamienne pedmurowania will i ponure, 
ciężkia dymy śwladcayły a niedawnej tragedyi żywiołu. 

Naockół spalanych budynków przednie rzędy drzew 
laso aterczały zwęglone do połowy, hadząc grozę my- 
Śl, do jakich roamtarów byłaby doszła klęska, gdyby 
celewym aądzeniom hr. Potockiego nle było sią udała 
adcląć pożogi od olbrzymich lasów, opasnjących cały 
zakład. 

Do późna w noc straże ustawicznie zlewały tlejące 
pogorzelisko i rozrębywały sterczące tu | ówdzie kło- 
dy drzew, a żandarmerya przez całą noc trzymała 
wartę, by nie dopeścić do ponownego niehezpleczeń. 
stwa. 

Sakoda ogólna wynosi ponad pół miliona koron, 
bo apłonęły bardao kosztowne urządzenia kąpielowe, 
a willa „Switezlanka* była z plerwszorzędnym kom- 
fortem urządzona. 

Przyczyny pożaru na razia zkonstatować niepodo- 
bns, choć żandarmerya już rozpoczęła dochodzeml: 
Najprawdopodobniej jest to nieszczęsny skotek ezyjejć 
nieoatrożności. 


Z sali sądowej. 


0 konfiskatę „Pani El“. 


Sobotola rozprawa hr. Walewskiej o konfiskatę 
kaląśki pt( „Pani Ei*, zakończyła sią po południn. 
Po uzasadnieniu konfiskaty przez prok. dra Marow- 
sklego, uablerali głos: zastępca antorki dr Kłębkowski 
i zaatępca Spółki „Książka* adw. dr Heski Trybonał 
zatwierdził w całości konfiskatę. 
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A skutek tej konfiskaty i rozprawy? Oto kelążka, 
literacka bardzo mało warta I nudna, preten- 
myonalne naśladownietwo francuskich rafinawanych pi- 
marzy, uzyskała niezasłożony rozgłos Í bezpłatną re- 
klamę.. Bazaensowość konfiskaty anown w jaakrawem 
ukazała się świetle. Oczywiście wydawcy „Pani El“ 
postarają się w dalszym ciągu o zimuniaowania 
tej książki w parlamencie, która zdobędale wielki kaiq- 
garski sukces. 

Czas wielki skończyć z tym przeżytkiem „Polizei: 
staastu“, jakim jest konfiskata rsaczy literackich, Kon- 
fiskata jest rzeczą oburzającą, jeśll ofiarą jej 
padają latotne dzieła sztuki, a śmieszną i zgoła 
bezcelową, jeśli dotyka rzeczy tej miary co kalą- 
żka „Pani El“. Konfiskata powinna być stosowaną 
tylko w razle oczywistych nadużyć i wyuzdania 
— ale orzekać o konfiskacie powinni nle nrzędnicy 
policyjni lab komisarze starostwa, ani też nle powin- 
no się tak skwapliwie słochać Życzeń konsyntorzów 
biskupich, lecz tylko wybitni autorzy i artyści mie- 
liby prawo sprawować nrząd cenzorów. Gdyby nle 
konfiskata, niktby nle czytał przeraźliwie nudnych 
„Legend* Niemojewskiego, niktby nie awrócił uwagi 
na równie nadną „Panią El“. — Konsystorz hlskupi 
w Przemyślu, na którego skargę proknrntorya, naszem 
udmnlem bezpodstawnie, nakonfiskowała tę ostatnią 
książkę, stał się mtmowoli głównym heroldem jej „ała- 
wy“ i sprawcą jej sukcesu! 


Polityczny proces prasowy. 
Znany antagonizm polityczny lułowców i narod, 


demokratów, którego wybujałości z okazyj minionych 
wyborów są jeszcze w ńwieżej pamięci wanystkich, 
R | 


dał powód do dzlsiejezej rozprawy praed tntejazym 
trybunałam przysięgłych pod przewadnictwam at. r. 
dra Jasiewicza. — Na ławie oskarżonych zasiadł 
p. Andrzej Nowak, rygorozant praw, obecnie urzę. 
dnik administracyjny Zarządn głównego T. S. L, 
były odpowiedzlalny redaktor wychodzącego w Krako- 
wle narodowo-demokratycznego tygodnika ludowega 
„Ojczyzna“. Skarżącymi są p Madej, poseł do par- 
lamentu z okręgu Janło -Gorlice | p. Puchała, 
włościanin z Łańcuckiego. Uczułl alę oni dotkniętymi 
kilkoma artykułami, zamlenaczonymi w „Ojczyźnie”, 
Obwinionego broni adw. dr Rowiński, oskarżyciel 
zań zastępuje adw. dr Bardel. 

Z aktu oskarżenia wnieslonego przez poma M a- 
deja dowiadujemy się, że uczuł on: się obraieny ar- 
tykołam, zamieszczonym w Ne ÓŻ „Ojcayzny* z 25 
grudnia 1910. W artykule tym, zatytnłowanym jako 
korespondencya z jantelskiego „Co robią I jak 
wyglądają dziś rządawi ludzie?" psendo- 
minowy korespondent Plotr Iakra obwinia oskarżyciela 
ni mniej ni więcej, tylko o zabójstwo dokonane ze 
względów politycznych przed 12 laty na jakimó 
niewymlenionym osobnika, Dosłownie inkrymiuowany u- 
stęp brami następująco: „Zresztą z naszym Maudejem 
krucho. Opowladają tutaj coraz głośniej, że M. przed 
12 laty popełnił zabójstwo ze względów politycz. 
nych na pewnym chłopie, a obecnie dopiero jadem 
świndek tej abrodni wyjawił prawdę Mówią ted, że 
praknratorya zajęła się tą sprawą I kta wie, czy Ma. 
dej nie agaije w kryminale“... 

Natomiast p. Pachała uczuł sią dotkniętym ar- 
tykałem „Ojczyany* 2 Ó lutego 191], zamieszczonym 
a oksayi wyborów powiatowych w Łańcnele, który 
wprawdaie nie zarznca mu konkretnych czynów abred- 
niczych lab nlehonorowych, cały atoli tenor artykała 
jest wielce dla niego obraźliwym, zdolnym ponkiyć go 
w oplnii pubłlcanej Artykuł ten bowiam zarzuca mu. 
że w życiu pnblicznem kieraje się sprytem i przebla- 
głością, aby sobie sapewnić jak najwięcej korzyści 
materyalnych, a najlepszym tego dowodem jest okoli- 
czność, że będąc jeszcze uczniem glmnazyalnym, gdy 
pewnego razu wybił azyoę „aprytem swolm wykalku 
lowst, że na tem może coś zarobić, więc napisał do 
ojca, że nle azybę wybił, co niewiele była warta, ala 
że wybił „płusquamperjectum", m ojczysko, nle 
roznmiejąe co to jest, a przestrachu przysłał 40 kor 
akurat tyle, jle na 40 szyb by starczyło. Stara to 
prawda, że czem skorapa za młodu nasląknie, tam na 
starość trąci“. 

Po nieudałej próbie pogodzenia satron, przystąpił 
przewodniczący do przesłuchania oskarżanego 

P. Nowak do winy się nla pocauwa. Twiardzi 
en, że jako redaktor plama miał obowiązek notować 
pogłoski, jakia kuraują o p. Madaja i Puchałe. Arty- 
kał o Madeja jest tylko odzwiercjadieniem pogłosek. 
jakie o Madeju kursowały w Jaalelakiem, kióra s obo- 
wiąaku dziennikarskiego zaatuły zanotowane. 

Przew. dr Jaslewiaz odczytuja dosłownia od- 
nośny artykuł z „Qjcayzny“ i stwierdza, Że mie jent 
on skonatatowaniem li tylko pogłosek. 

Osk. p, Nowak tómacay sią, ża odnośny artykuł 
w „Ojczyźnie* został omleszczony podczas jego nleo- 
becności w Krakowle, trwającego od pełowy grudnia 
aż do połowy stycznia — nie wiedział mle o latnienlu 
tego artykołn, a dowiedział sią o tem dopiero, gdy 
otrzymał w tej aprawie wezwanie do sędziego éled- 
czega. 

Przewodniczący odczytuje akta śledcze u przed 
11 laty, z których wynika, że niejaki Jochim, któ. 
rego zahójstwo zarzncają Madejowi, zmarł ako- 
tkilem przeziębienia w atanle pijanym. 
Wobec tego prokuratorya jeszcze w grndniu 1900 do. 
chodzenia zaniechała. 

Dr Rowiński: Ale dochodzenia hyly prowadzo- 
ne przeciw Madejowi. 

Przew. Jaslewlcz: Żandarmerya prowadziła do- 
chodzenia przeciw niemu, ale zoztały one sanlechane, 

Dr Rowiński atawia wniosek o przesłuchanie 
świadka Wojelecha Gajdy na okoliczność, że p. Ma. 
dej przed nim przyznał sio do zabójstwa 
oras Ńwindka žandarma Wacława Rendla, będącego 
obecnie w Kołaczycach, który zezna, że na skutek 
obecnie kursujących pogłosek wszczął dochodzenta prze- 
ciw p. Madejowi, które to dochodzenia zostały xanle- 
chane. Wreszcie obrońca stwierdza, ża korespondencya 
ta była nadeałaną przez niejakiego Tskrę. 

Dr Bardel zostawia ocenę tego wniosku trybu- 
nałowi, a przew. dr Jaslewicz ogłasza, de trybunał 
wniosek ten roastrzygnie po przeprowadzenin obecnie 
dopasaczonych dowodów. 

Następnje przesłuchanie świadków. Pierwszy se. 
znaje szynkarz Chalm Falk, zaprzysiężony, do któ. 
rego karczmy krytycznego wleczoru przed 11 laty 
przyniesiono umierającego Jochima. Nigdy on nia 
słyszał o tem, jakoby Madej miał Jochima pchnąć do 
wody, wakntek czego Jochim zginął, wogôle nigdy, ani 
w jesieni zeszłego roku nie ułyszał żadnej pogłoski, 
którsby śmierć Jochima łączyła z nazwiskiem Madeja, 
Gajda (na którego oskarżony się powołuje) wyrażał 
ulę przed Awiadkiem z złością o Madejn, 

Św. Jan Rączka, włościanin a Krajowic, sa- 
przysiężony, szedł przed 11 laty u wyborów 3 Jama 
wras s posam Madajam i Gajdą. Po drodze wstąpili 
„popić i pojeść” do karczmy Falka | tam ałedulał Ja- 
chim joż pijany. Nagle Jochim wyszedł, a po półto. 


Jedzmy tylko 


czekoladę Piaseckiego 


bo łączymy miłe z pożytecznem; 

czekolada smakuje doskonale, a To- 

warzystwu Szkoły Ludowej przysparzamy 
znaczny dochód, pamiętając, że 


Oświata ludu dokona cudu. 


rej godziny Jechima przyniealono do karczmy. Był 
makry | konający, dużo lodzi mię naschodsiło, żandar- 
mi przyszli, wóz zajechał I Jochlma zabrali, Myśmy 
przez cały ten czas niedzieli z Madejem w karczmie 
1 nie rnazallśmy się od stołu. Pogłosek żadnych, ja- 
koby Madej miał się dopnńcić zabójstwa, Świadek nie 
słyszał. 

Nautępnje przesłuchanie oskarżonego na fakt obra- 
zy p. Puchały. — P. Nowak do winy mię nle po- 
cznwa, Artykuł o Puchale został nmleszczony również 
podczaa jego niechacnaści w redakcyj, gdy uczył się 
wtedy do egzaminn. Zreaztą korespondencye z łańcn 
skiego są tego rodzaju, że nie jeat konieczne kontro 
Jowanle prawdziwości faktów w nich podanych, — 
Z Puchałą chodził razem do plerwszej glmnazyminej 
i słyszał o tych szybach, ale sam z własnego do- 
świadcrenia o tem nia wie. Zarzut zań podniesiony 
w artykule, że Puchała zmieniał swoje przekonania 
polityczne, gdyż był po porządku socyallatą, frondow: 
cem ludowcowym, a wkońcu etapińszczykiem, a ta 
wszystko w jednym roka, oskarżony podtrzymuje, gdyż 
jest to notoryczne, 

Dr Bowińaki ofiaroje dowód prawdy na okoli. 
cznaści zmiany przekonań przez Puchałę i na okall- 
cznońć ałynnego „plusqaam perfoctum*, Ofiarnje na 
te okoliczności dowód ze świadków: K. Macha 
s Ropczyc, W. Horodyskiego z Krakowa, M Grochow- 
sklego I A. Szajnera z Łańcota. 

Dr Bardel sprzeciwia się powołania tych śwlad- 
ków, gdyż mają oni zeznawać fakta z życia rodzinne. 
go, co mia jest praceduralnie dopuszczalnem. 

Po przerwie przewodniczący dr Jasiewicz 
oglomił o godzinie 12-tej uchwałę trybunała, dopu- 
szcezającą wasyatich świadków przez obro- 
nę powołanych, wobec czego rozprawa dzisiejsza zo- 
atala odroczoną, 

Jotro rozpocznie się przed tym samym trybuna- 
łem rozpfeana na dwa dni rozprawa, w której jako 
oskarżyciel! występnja przeciw „Ojczyźnie“ poseł Jan 
Btapiński 


bo słychać w mieście? 


Nowe hotele w Krokowie. 

W bliskiej przyszłości otrzyma Kraków kilka 
nowych, postępowa nrządzonych hoteli, które za- 
radzą panującemu obecnie w sezonie przejezdnych 
przepełnieniu hotelowemn. QOnegdaj hotel K ra- 
kawaski przeszedł w drodze knpna na własność 
adwokata dra Gustawa Kadena Nabywca za 
mierza zhurzyć doszczętnie stary hotel i wybu- 
dować olbrzymi czteropiętrowy gmach hotelowy, 
urządzony według nowoczesnych wymagań. W su- 
teranie od ul. Garbarakiej ma się mieścić łaźnia 
parowa, urządzona na wielką skalą. Bodowa 
rozpocznie sią z wiosną przyszłego roku. 

Przy zbiegu nlic Pijarskiej i św. Jana, na prze- 
ciwko Mnzenm Czartoryskich p. Rittermann 
buduje również pierwszorzędny hotel o stu poko- 
Juch. Wąska narożna parcela sprawia, że wszy- 
stkie pokoje będą frontowe a systamem włoskim 
każdy pokój zaopatrzony będzie w balkon. Hotel 
będzie w przyszłym rokn na jesień oddany do n- 
żytkn. 

Pogorszenie wyrahów tytoniowych. 

Sobotnia nasza notatka w tej sprawie zrobiła 
swoje. Oto z wazystkich stron otrzymaliśmy listy 
z skargami na oburzający i eszukańczy 
wyzysk, jakiego się dopuszcza zarząd monopolu 
tytoniowego, który za drogie pieniądza dostarcza 
konsumentom jakichs obrzydłiwości, nie 
mających nic wspólnego z tem, ca w potocznym 
jązyku zwykliśmy nazywać tytoniem do palenia, 
papierosem lub cygarem. 

Dzisiaj zgłosił się do naszej redakcyi p. E. K. 
obywatel krakowski (nazwisko znane redakcyj), 
który przedstawił nam cygara „portorico*, zakn- 
piona wczoraj w głównej trafice. Po odcięciu ko- 
ninszka okazało się, że wewnątrz cygara rozpano- 
szył sią jakiś wstrętny włos, na którym ko- 
ninszek ów zawisł, Na wieczną rzeczy pamiątkę 
cyfaro owo umieściliśmy w wystawie 
naszej Administracyi przy al. Wiślnej 1.2, 
gdzie każdy ciekawy naocznie przekonać się mo- 
że, jakimi to „wyrobami“ uszczęśliwia obecnie po 
podwyżce cen zarząd monopolu tytoniowego 
krakowską publiczność 

Wszystkim zaś poszkodowanym radzimy po- 
dobne wypadki publicznie piętnować, a 
oprócz tego skarżyć zarząd monopoln tytoniowego 
o odszkodowanie. 


Poaladzenia komiayi statutawej w sprawie ra 
formy wyborczej do Rady miasta Krakowa odbę- 
dzie się jutro we wtorek o godz. 5 pop. 

Za spraw miejskich. Posiedzenie komisyi dro 
gowej—kanałowej odbyło się w sobotę pad przew. 
«icepr. Sarego. Komisya przeprowadziła roz 
prawę nad ofertami budowy kanałów, przyjęła 
wnioski Magiatratu w sprawie oferty na zakapno 
konstrakcyi mostów żelaznych po zniesionej kolei 
cbwadowej i nchwaliła położyć chodnik na ulicy 
Podgórskiej dzielnicy XI. W końcn zatwierdziła 


projekt rozszerzenia ul. Bich, obok wała kolejo- 
wego od nl. Kopernika do ul. Grzegórzeckiej. 

Z teatru miejskiago. Niezwykła powodzenia jakie 
dzięki grze pani Mrozowskiej zyskał dramat „Demon 
zlemi”, gdyż tak sobotnie jak I nledalelne przedsta- 
wienia zapełniło widownię do ostatniego miejsca I 
wiele osób nle mogła być na przedstawieniu, skłoniło 
Dyrekcyę teatru do powtórzenia tej sztuki we wtarak 
i czwartek, zamiast zapowiedzianej komedyi „Odro- 
dzenie”, 

Losowanie przysiągłych na V tą, Ilstopadową ka- 
dencyę tegoroczną, odbędzie się 27 b. m. w prezy- 
dynm tnt. sądu karnego 

Zmlany personalne w ządzia karnym. Radca sẹ- 
dn kraj, kar, Dr Jal. Walter został kierownikiem 
aądu powiatowego karnego, a obacny kierownik tego 
sądu radca Rząca przydzielony został do ałożby w 
sądzie kraj, karnym. Radca Chrząszezyński, 
członek trybunału apelacyjnego, przeniesiony został do 
aadu kraj. cywilnego, a na jego miejsca przyszedł = 
Nowego Targu sędzia powiatowy p. Błachacińaki. 

Obrady ludowców, Na sobotniem posiedzeniu 
Rady naczelnej P. S. L pod przew. p. Stapińskiego, 
uchwalono z „powodu klęski myszy i posnchy wysłać 
deputucyę da nimlestnictwa z przedstawieniem żądań 
ludności — Z kole! omawiano ogólną aytaacyę poli- 
tyczną, aprawę porozamlenia polako-raskiego, sprawę 
atanu reformy wyborczej | szereg smpraw ekonomi- 
cznych Między innemi polecono posłom parlamentar 
nym P, 8. L, by natychmiast po zebraniu się Rady 
państwa postawili nagły wniosek o zmianę 
natawy weterynaryjnej w tym kierunku, że 
prystzczyca ma hyć wyłączoną z pośród 
chorób zakaźnych i by wszelkich sił dołożyli, 
aby wniosek ten jak najrychlej został uchwalony przez 
Radę państwa, Uchwałono także dążyć w parlamencie 
do zmiany dzisiejszej ordynacyi wyborczej do Rady 
państwa przez zniesienia dwamandatowości okręgów 
wyborczych. 

W toku obrad podnoszono potrzebę ostrxej- 
Bzego wystąpienia przeciw klerowi, zwal- 
caającemu ludowców, a natomiast pozyskiwania lodo. 
wych nanczycieli dla atronalctwa, Sprawę sej- 
mowej reformy wyborczej postanowiono ailnie 
urgować, 

Klub rąkadzialniczo-miaszczański zwraca się po- 
nownie do waaystkich P. T. rękodzielników, przemy. 
ałowców | miąszczan w Krakowie, uprawnionych do 
głosowania przy wyborze członków komiayl podatku 
zarobkowego, z prańbą, aby swoje karty głosowania 
składall w kancelaryi Klubu rękodzielniesa-przemysło- 
wego przy ul. św. Krzyża |. ?, partar w oficynie — 
Kancelarya otwarta jest codziennie od godz. 8—11 
rano i od 3—6 po poładnin — w niedziele i święta 
od godz. 9—11 rano. 

Egzamin z huchalte ył w Akademii handlowej. 
Calłem umożliwienia osobom, które nabyły znajo- 
mości przedmiotów Kupieckich dregą nauki pry- 
watnej, wykazania swej wiedzy urzędowo owie- 
rzytelaionym dokumentem odbędą się w Akademii 
handlowej w Krakowie egzamina prywatne z na- 
stępujących przedmiotów: z buchaltergi, karespon 
dencyi, rachunków kupieckich, nanki o handlu, to- 
waroznawstwa i stenografi. Osoby chcące się pod- 
dać wymienionym egzaminom winny wnieść naj- 
później do dnia 28 września należycie ndokumen- 
tawana podania na ręce dyrekcyi Akademii ban- 
dlowej. 

Egzamina rozpoczną się dnia 4 października 
br. o godz. 8 rano. 

Zmlana właściclala firmy „H. Schwarz“. W kra- 
ju I zagranicą jzczytnie znaną jest krakowska firma 
H. Schwarz, magazyn strojów damskich, która —zało- 
żona w r. 1868 — przez 75 lat swego istnienia, za- 
skarbiła sabia nlepodzielne uznanie publiczności. Obea- 
nie, po śmierci dotychczasowego właściciela, radcy ce- 
marskiego á. p. Henryka Sch warza, objął firmę syn 
á. p. zmarłego, p. Leon Schwarz, dotychczasowy 
klerowoik firmy, który, nabywazy cennych doświadczeń 
w płerwazorzędnych magazynach zagranicznych, zapro- 
wadził cały szereg nowoczesnych ulepszeń, mających 
na celu dobra klienteli. Wreszcie zaznaczyć wypada, 
że firma ta, z dziada pradzłada polska, tradycyjnie 
przechodzi z ojca na syna tak, że obecnie, licząc od 
założyciela firmy Alojzego Schwarza, należy joż w 
trzecim pokoleniu do rodziny Schwaraów, chlobnie za- 
pisanej w dzlejasch miasta 1 kronikach kupieckiego 
patrycysta krakowsklego. 

O zgromadzeniu ayanistów, które się wczoraj od- 
było w hoteln londyńskim, donosi „Goniec paniedział- 
kawy“, dobrze w tych sprawach polnformowany, co 
następuje: Rabin dr Thon składał nprawozdanie z X. 
Kongresu ayonlatycznego. Znane nleprzychylna stano: 
wisko kongres wobec krajowej polityki syonistów 
stało się powodem, że referent włańciwie nie wiedział, 
a czem ma mówić, a na zapytania w tym kierunku 
wcala nie odpowiadał. Jego sprawozdanie obracało się 
w ramach kilku ogólników f frazesów, między Innemi 
wskazał na potrzebę informowania krajo całego olde- 
ach syonlatycznych. Zgromadzenie świeciło pustkami, 
dyskusya była ałaba. 

Wycieczka włościanek z Król. Pala. bawi dzi- 
aiaj w Krakowie. Urządziła Kolo Ziemianek 
w Król. Pola. ntrzymujące dwie szkoły gospodar- 
cze jedną w Mirosławicach w gub. warszawskiej, 


treści relig. i patryotycznej; Krzyże do sal szkolnych, kance- 
laryi, mieszkań itd. Ramy do obrazów i fotografii w najnowszych 
fasonach. Medale zastępujące szkaplerze, łańcuszki, różańce, 
pierścionki, vota, Książki do nabożeństwa dla każdego wieku. 


=== POLECA PO CENACH ZUPEŁNIE NISKICH == 


drugą w Nałęczowie w gub. lnbelakiej. Włościanki 
zwiedzają zabytki Krakowa, następnie mają zwie 
dzić urządzenia mleczarni w Albigowy. 

Nadzwyczajne walna zgromadzanie urzędniczek 
pocztowych odbyło się w niedzielę w lokalu Stowa- 
rzyszenia nauczyclełek przy ul. Karmelickiej. Zebra- 
nia przewodniczyła p. Habicht, która złożyłą na 
stępnia sprawozdanie z czynności komiteto bndowy 
własnego domu. W dyskusyi uchwalono podziękować 
pasławi drowl Groszowt za zaopiekowanie alg sprawą 
badowy własnego domu dla urzędniczek. 

Za sportu. („Cracarla*-„Wrocław* 1:0) 
Wczoraj w niedzielę odbzł się na bolaku pozlotowem 
match faotballowy między „Cracovią“ a reprezentaty- 
wną drużyną  póła.-wechodniego Związku Niemiec 
z Wrocławia 

Niemcy, grający na ogół nieźle, szwankowali w 
zrowadzeniu ataków pod bramkę przeciwników, ucle- 
kając się wciąż do t. zw. „forlanfów*, którym jednak 
bramkarz i obrona „Cracovii“, a często i sędzia, jako 
„of midom*, kładł tamg, Co do „Cracovli*, to te wy- 
bijall się na pierwazy plan najmłodal członkowie na. 
pada pp. Górecki I Dembski, reszta zać z wyjątkiem 
pomocy i bramkarza wiodła enchotniezy żywot. Bram- 
kę, jedyną w ciągu całego matcho, zrobił z karnego 
rzutu p. Poznański. Sędzlował anmlennie p. Mallick 
z Wiednia. 

W sanatoryum w Zakopanem zebrał Dr Dłaski 
między swoimi pacyentami składkę dla Towarzyst: 
wa wzajemnej pomocy nczestników powstania z 
1863 r, w Krakowie, która wyniosła 104 korony. 

Pożar. W niedzielę wieczorem zawezwano atraż 
pożarną, gdzie z niewiadomych przyczyn zajęło się 
cala zabudowania Widyka, Dom I szopa x całą tego- 
roczną kzescencyą spłonęły doszczętnie. Na mlejsce 
wypadku wyruszył drugi pluton straży poł komendą 
p. Urody. 

włamania. Do sklepu zegarmiatrza | złotnika El. 
tersa Mannesa (Rynek Kleparski 5) włamali się w ao- 
botę w mocy nieznani sprawcy i akradll szereg zegar- 
ków i kosztowności, wartości 2000 kor. Poszkadawa- 
ny zeznał na policyj, że zgłosił alę da ulego jakiś 
niezoany mu człowiek, który chciał kapić pierścionek. 
Ogłądnąwazy nla kupił go jednak 1 wyszedł W tra- 
kcia pokazywania towaru f targo opowiadał nieznaja- 
my, ża jest śńluzarzem | że ma niebawem otrzymać 
mlejsce w jednej s tutejszych pracowni ślnanrskich. 
Mannes przypuszcza, że ćw nieznejomy pod pozorem 
kupna przyszedł zbadać teren a następnie dokonał 
włamania. Skradzione towary były ubespieczone. 

Nagła zasłabnięcie. W aohotę wieczorem zacho- 
rawała nagle na plantach przy uiłcy Siennej młoda 
kobieta, około 3) lat licząca, Straciła ona przyto- 
mneść | upadła na ziemię. Chorą odwieziono doróżką 
da szpitala, 

Kradzleża 2 włamaniem. W nocy z 16 na 17 
b. m. włamali się zatrudnieni w cukierni p. No- 
worolskiego w Sukiennicach dwaj parobcy do skle- 
pu, rózbili podręczną kasę i skradli z niej 150 
kor. gotówką. Jednego z nich 20 letniego Franci 
szka Skowrońskiego, pochodzącego z Przegorzał 
aresztowała policyu. 

Kradzlaż blżutery|. Pan Joachin Steinberg, za- 
mieszkały przy ul. Starowiślnej 1. 65 doniósł wczo- 
raj tat. policyi, że nieznani sprawcy włamali się 
w niedzielę wieczór do jego mieszkania przez 
drzwi od kuchni i skradli mn klejnoty i biżute 
ryę wartości 2000 kor. Za sprawcami śledzi po- 
licya. 

Złamania nagl. Moritz Wasserteil poślizgnął się 
na roga ul. Józefa i Krakowskiej na porzuconej 
na chodniku śliwce i złamał sobje nogę. Zawez 
wane Pogotowia ratunkowe przewiczła go do 
szpitala. 

Nożownik. Jan Kulik, 18-letni pomocnik mu- 
rarski wszczął w nocy z niedzieli na poniedziałek 
bójkę z Franciszkiem Kozłem koło hotelu krakow- 
skiego i w czasie bójki dobywszy noża, zadał Ko 
złowi ciężką ranę w lewy bok. Kozła przewiozło 
Pogotowie ratunkowe, po zaopatrzeniu do szpitala, 
Kulika aresztowała policya. 


Z kroniki żałobnej. 

Marya z Bossowskich Fischerowa, żona ce 
nionego adwokata dra Edmunda Fischera zmarła 
w 28 roku Życia, po ciężkiej dłuższej chorobie. 
Zwłoki wyprowadzone zostały w niedzielę na dwo- 
rzec kolejowy, pogrzeb odbył się 18 bm. w Ry- 
glicach, wai rodzinnej zmarłej, 

Jóref Widuchowski, emer. poborca cłowy, 
przeżywszy lat 77, zmarł 15 bm. 

Walery Odrzywolski, b. rządca dóbr, prze- 
żywszy lat 62, zmarł 16 bm. 

Jadwiga Jahlówna, przeżywszy lat 28, zmar- 
la 16 bm. 

Maninśka, córeczka Ignacego i Anieli Ko- 
zików, zmarła 15 bm. w 6 wiośnie życia. 


Rapertuar teatru miajskiago Im. Słowackiego. 
Poniedziałek «Nasi na Riwierze». 

Wtorek «Odrodzenie». 

Środa «Damy i huzary». 

Czwartek «Demon ziemi». 

Piątek «Panna Mallczewska>. 

Sobata «Półdziewice». 

Niedziela <Półdziewice» 

Poniedziałek «Złoty wiek rycerstwa». 


Telegramy „Nowin“ 


Kanfaranoya w sprawia kanałów. 

Wiedeń. W najbliższą środę i czwartek odbę- 
dą się w Wieduin konferencya praz. Koła polskie- 
go z prezyd. ministrów br. Gantschem, na których 
ma być ostałacznia ustalony program robót kana- 
ławych w Galicyl. Wynik tej konferencyi zadecy- 
doje o przyszłem stanowisku Koła polskiega wobec 
rządu, gdyż jak wiadomo Koła wysnnęło załatwie- 
nie pomyślne sprawy dróg wodnych jako waranek 
popierania obecnego rządn. 


Krwawe rozruchy drożyźniana w Wiedniu. 
Zablci, ranni | aresztowani. 

Wiedeń. Ogółem bilane wczorajszych zajść w 
Wiedniu przedstawia się w cyfrach: jadan zabity, 
przeszło 80 rannych, 180 aresztowanych, kilkaset 
latarń gazowych i 70 wagonów tramwajowych 
zniszczonych. 

Dziś panuje spokój, wszędzie pra- 
cają. 

Srodki zaradcze. 

Wledań. W ministerstwie wojny odbyła się 
późna w nocy konferencya, w której wzięli n- 
dział: baron Gautsch, min spraw wewn. hr. 
Wickenburg i namiestnik bar. Bienerth — 
Zastanawiano się nad ewentualnem ogłoszeniem 
stanu oblężenia lnb sądów doraźnych w dzielnicy 
Ottakring. 

Dzisiaj rano sprowadzono do Wiednia 15 pułk 
dragonów z Wiener-Neustadti jeden pułk piechoty 
Casarz ogląda dzieła zniszczenia 

Wladeń. Cesarz przejeżdżając dziś rano z Schön- 
bronon do Borgo, zatrzymał się na ul. Bellaria i 
oglądał zdemolowany gmach trybunału admini- 
stracyjnego. 

Burzliwe demonstracya w Czechach. 

Praga. Wczoraj odbyło się tataj dziesięć zgro- 
madzeń socyalistycznych przeciw drożyźnie. Wzięło 
w nich ndział przeszło 50.000 demonstrantów. Na 
placn św, Wacława przemawiał poseł socyalistycz- 
ny Nemec. W czasie mów dały się słyszeć okrzyki 
przeciw rządowi i agraryuszom. Wołano: Niech 
żyje rewolacya. 

Również narodowi socyaliści odbyli w Pradze 
zgromadzenie w sprawie drożyzny. Te zgromadze- 
nia miały przebieg spokojny. Tak sama na pro- 
wincyi gdzie odbyło się w różnych miejscowościach 
około 40 zgromadzeń przeciw drożyźnia. Na wszyst 
kich zgromadzeniach przyjęto rezelucyg, plątnują- 
aq polityką rządu austryackiego | domagającą sig 
przywozu mięsa argantyńskiego. 


Po zamachu na Stołypina, 
Pogorszanie stanu zdrow'a Stołypina. — Areazto- 
wania na granicy. — Żydzi wobac zamachu. 

Kijów. W stanie zdrawia Stołypina nastąpiło 
dżisiaj pogorszenie. zapalenie otrzewnej postępnje. 
Stan Słołypina Jaat krytyczny. 

W ostatnich 48 godzinach aresztowano wiele 
osób, które uciekały przez granicę, między innemi 
wielu urzędników policyjnych. 

Podczas nabożeństwa w synagodza w Kijowie 
miano ogłosić klątwę na Bagra 


„Le Griffon“ 


prawdziwe trancuakie papierki cygaretowe wazą- 
dzie da nahycla. 


Środkiem 
do oszczędzania 


są praktyczna 


> M AGGI” kostki 


najlapszago rosołu wołowego. 


Nazwa MAGGI gwarantuje staranny 
wyrób | znakomity gatunak. 


Labaratoryum iakarako-dantyatyczna Uniw. mad. 


dra Sabiny Weinberg 
(dział techniezay: Wilhelm Fruchtman) otwarte zo- 
stało przy ul. Floryańskiej |. 23, II p. Ordynaje 
od 9—1 i od 3—6 Usuwanie zębów dla ubogich 
chorych od 8—9 rana 


Lokcys francuskiago z konwersi metodą Ber- 
litza oraz tłóma: le z wnzelkich dziedzin — przyj: 
moje Marya Sageny — Mały rynek |. 1. u Wy. 
Horwatawej. 


Pieniądze wyłożone na Krem „Odalisek'" i mydło macierzankowe Bracha nie są wy- 
rzucone. Skuteczne te środki usuwają: wągry, pryszcze, piegi, czerwoność nosa i rąk, geją 
odmrożenia i chronią przed pękaniem, wydelikatniają płeć i czynią ją śnieżno białą. Do na- 


bycia w każdej Drogueryi i aptece. Skład główny na Galicyą 


Skład apteczny „SANITAS“ Kraków, ulica Długa Nr. 18. 


K. ZAJĄCZKOWO, Kraków, PI. Maryacki 0 


Handel obrazów i dewocyonali. 


‘Reumatyzm i podagre 


d 
A 
È 


Wydawca Lucyna Szczepańska. 


CA TA DA 


można wyleczyć wszechświatowo znanym środkiem. 


Kilka tysięcy osób zupełnie wyleczonych zostało dzięki temu środkowi. 
Żądaicie tego środka w każdej Aptece lub Składzie Aptecznym. 


KR: czytolnik cierpiący na reumatyzm lub podagrę powinien po przeczytaniu tego ogłoszenia niezwlocznie 


zaopatrzyć się tym cudownym drodkiam, gdyż takowy pomaga i w tym wypadk 


u gdzie wszelkie inne 


lekarstwa nie okazały nawet najmniejszej ulgi. Tysiące nieszczędliwych, cierpiących na takie męcząca choroby 


jak renmatyam, podagra, scyaty! 


1 Ischias. dzięki temu środkowi powróciła do zupełnego zdrowia. 


Ja chcialbym wyleczyć każdego cierpiącego na tę chorobę, gdyż ja sam przez dłuższy czas cierpiałem 


na jedną z najuporczywszych form renmatyzma i podagry í żaden lekarz nie był w atanie mi po! 


módz; wszyscy 


uznali chorobę mą za nieuleczalną i osądzony zostałem na męczenie mię i cierpienia do końca mego życia. 


Ruda Maleniecka, 2 luty, 1911 r. 
Szanowny Panie Trayaer, 

Przepraszam WPana żem tak dlugo nle odpisał na 
list, który otrzymałem i za pamięć dziękuję. 

Po atycin czterech pudełek Pańskiego srodka „Tra- 
yser* ból z ramienia natąpił í czają się zdrów. Liczą 
sobie za obowiązek, między znajomymi rozgłazznó o 
irodkn uleczalnym „Traysere. Również niemam nic 
przeciw temn jeśli Sz. Pan list mój umieści na liście 
wyleczonych pacjentów przez środek nTrayser*. 

Z poważaniem, 
H. WERNER. 


Będąc jut blisko rozpaczy, przyszło mi nu myśl chorohę tę stadjować 1 zacząłem nellnie pracować z nadzieją, 

łużazego czasu ndało mi się wynaleźć zestaw ziół, 

po użyciu którego ncznłem znaczne polepszenie. Z wielką wytrwałością nada] nżywalem dradka tego i po 
npływie krótkiego czasu, zdołalerm oswobodzić się za 

Od tego czasu postanowiłem zapoznać wszystkic! 

ża choroba ich nis jest nieoleczalną, oraz chcę pokazać wazyni 

ten cudowny leczniczy Środek, Z każdą pocztą otrzymuję listy dziękczynne z których kilka poniżej przytaczam. 


że sam wynajdę środek 


o niego wyleczenia. Po upływie 


nie od strasznych mych cierpień. 
lerpiątych na tę chorobę ze środkiem mym i wykazuć, 
otrzymać dla siebie 


m jakim sposobam mo, 


Łódź, 12-go lutego, 1911 r. 
Szanowny Panie Trayser, 

Zwracam się do WPana i donoszą Mu, że preparat 
„Trayzar" otrzymałem i po użycin takowego czają się 
znacznie feplej,"apodziawam się iż przy dalazym nży- 
wania pastylek?„Trayser" wyleczę się całkowicie gdyż 
czują się Sorzz lepiej. Przy niniejszym zalączam swoją 
fotografię,ejak"jrównież upraszam list mój umieścić 
w liście zanych przez preparat „Trayser*. Liczę 
za swój obowiązek rekamendować preparat „Trayser* 
miądzy cierpiącymi. Dziękuję W Panu za laskawą 
pomoc. 

Z poważaniem, 
P. SZYMANOWSKI. 


Lublin, 26-ga lutego, 1911 r. 
Szanowny Panie, 


Przepraszam najmocniej, że tak długo nie dałem 
ładnej odpowiedzi gdyż czekałam rezultatu mojego 
leczenia się i dzięki Pańskiemu wynalazku „Trayser“ 
jest mi zupełnie lepiej. Wdzięczność moja dla WPana 
jeat wielką i gdziekolwiek mogę staram sią rekomen- 
dować ten środek, 

Z poważaniem, 


BRONISŁAW ŻARNICKI. 


"Tarnopol, 16-go lntego, 1911. 
Szanowny Panie, 


Pa użyciu Pańnklego leczniczego środka „Trayser” 
czuję się o tyle lepiej, że już'mogę sama chodzić. Ten 
pan z ulicy Kraszewskiego napisal z mojej rekomen- 
dacyi. Posyłam WPaną fotografią oraz skladam ser- 
deczne dzięki za Jego skuteczny „Trayter,. 


Z szacnnkiem, 


KATARZYNA PROCHACKA. 


Łódz, 6-go lutego, 1911 r. 
Szanowny Panie Trayser, 

Niniejszem zaświadczam skuteczność Pańskiego pre- 
paratn „Trayser”. Po użycia jednego pudełka pastylek 
przeciw reumatyzmowi i podagrze „Trayser* czuję się 
zupelnie dobrze za ca WPanu skladam nujserdeczniej- 
eze podziękowanie, Pański preparat rekomendują zns- 
jomym. Przy niniejszym zasyłam awoją fotografię 
i pozwalam WPanu list mój zamieścić w liście wy. 
Jeczonych. 

Z poważaniem, 
STEFAN SZMIDT. 


Ciechanów, 11-go Marca, 1911. 


Szanowny Panis Trayser, 

Z przyjemnością przesyłam WPanu fotografię swoją 
1 jestem obowiązany potwierdzić, że środek „Trayser” 
jest najsknteczniejszy i najlepszy dotychczas wyna- 
Jeziony do leczenia reumatyzmu i podagry, gdyż po 
użyciu tylko małej ilości tego cudownego środka cznję 
się znpełnie zdrów i rekomendują takowy wszystkim 
znajomym. 

Z poważaniem, 


FRANCISZEK TETRZYŃSKI. 


BEALóWAy Pani Traywer, Radom 10-go Marca, 1911 r. 


Przepraszam, że tak długo nie odpisy wałem, gdyż byłem w podróży. Spie 
szą doniedć, że gdzie mogą rekomendują lekarstwo W Pana, które bez wszel- 
kiej blagi daje wprost dwietne rezultaty, oczam niejednokrotnie przekonałem 
się. Mój znajomy kupiec z Radomia p. J. Wadrewski zachorował na ren- 
matyzm, leta] w łóżku 8 miesiące, leczył się różnemi środkami kosztowało go 
to grube pieniądze, locz bez reznltatn, dałem mn pastylki „Trayser“, która 
pomogly o tyle, ża watał z lóżka i o kiju zaczął chodzić, dalem adres WPana 
Í sprowadził preparat Pański i dziś jest prawie całkiem zdrów, a to samo 
fiz z moją żoną, która czuje się zupełnie dobrze. Pyta WPan czy może treść 
istu mego ogłosić, ależ proszę bardzo wszak to co napisałem jest szczerą 
prawdą nie ma w tem przesady ani też blagi, jestem wielce wdzięczny WPanu 
gdyż pozbawił żonę moją choroby tak przykrej i kosztownej w leczeniu. Sto- 
sównie do życzenia posyłam fotografig żony. Proszę wierzyć gdzie będę mógl 
będę rekomendował środek WPana, Z poważaniem 


J. WAGNER. 


Na żądanie wysyłam niezwłocznie dokładne adresa wyżej 
wzmiankowanych osób. 


rzyznać ‘mosi, że odkrycie tego 


oprawdy, po przeczytaniu powyższego nawet najuporczywazy acaptyk 
D rodka” + i i Ę ilkunastu tomach, i wątpię czy 


Jest darem dla cierpiącej ludności. Ja mogą zapełnić ksi w 


„ bym mógł umieścić wszystkie otrzymane liaty dziekczynne. Młody i stary, bogaty I biedny słowem oa TEN: 
e- 


utkich stanów i warstw społecznych z wsnystkich części świata otrzymują zawiadomienia o zupełnym wy. 
czeniu dzięki tylko tema owi. Wiela z nich jnż od kilka lat przykutych do łoża, inni zaś z powodu 
straaznych cierpień renmatycznych tylko za pomocą laski poruszać się mogli, a ani jeden z podobnych wy- 


padków nie okazał sią beznadziejnym przy używania rodka „Trayser". 


Żądajcie dlatego niezwłocznie środek ten przeciw reumatyzmowi 
i podagrze ,,Trayser' w każdej aptece lub składzie aptecznym. 


Środek ten zestawiony jest w formie paatylki, każda = jeat jedną dozą. WRZE wią podra- 

blań i żądajcia tylko prawdziwy „Trayser*. Aby przekonań WP. ża jestem w zupałności pewien o skutecznej 

sile mojego leczniczego środka, i ie takowy moai bezwarunkowo pomddz, to jeżali WP. nie uda się niezwło- 

cznia do apteki ab: kopi ten środek, gotów jestem wysłać WP. zupełnie bezpłatnie próbny pakiecik tego 

brodka pod warnnkiem, że WP. wypełni dokładnie niżej drnkowany Enpon i przyezle takowy pod moim adre- 

nem. Gdy WP. środek ten już spróbuje, moża potem aó takowego w każdej aptece lub ukladzie aptecznym. 
Adres mój: 


M. E. TRAYSER, No. 160 Bangor House, 
Shoe Lane, LONDON, England. 


UWAGA: Jedli WP. żądać będzie więcej tego Środka, może dostać takowy na miejsca w aptece lub w składzie 
aptecznym. 


<aah "a <a ah "af "aM *a M 


Redaktor odpowiedzialny: Ladwik Szczepański. 


KUPON. 


Upraszam o przysłanie próbnego pakiecika środka leczniczego 

rzeciw reumatyzmowi i podagrze „TRAYSER* jak również bezpłatną 

Pma w języku polskim z opisem o reumatyzmie i podagrze, ich 
przyczyny, rozmaite postacie i leczenie. 


Imię i nazwisko 


Adres _ 


cierpię 
(Upraszam napisać tutaj czy na reumatyzm lub podagrą WP. cierpi). 


Ly 


* 
? 
vA 
? 


Drukarnia Narodowa w Krakowie, ul Gołębia 4, 


